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TRE,~C DZIAŁU URZĘDOWEGO: 

Z a r z ą d z e n i a W ł a d z N a c z e l n y c h: 

Poz. 260. Zarządzenie o n'adaniu Krzyża Ko­
mandorskiego z Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski. 

Poz. 261. Zarządzenie o nadaniu Srebrnego 
i Brązowego Krzyża Zasługi. 

DZIAŁ URZĘDOWY. 
-000-

Zarządzenia Władz Naczelnych. 
-000-

260. 

Z ARZ ĄD ZENIE. 
Na zasadzie ustawy z dnia 4 lutego 1921 r. 

(Dz. U. R. P. Nr 24, poz. 137), ustawy z dnia 28 
kwietnia 1922 r. (Dz. U. R. P .. Nr 31, poz. 255), 
"'ozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli>tej z dn. 
G grudnia 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 109, poz. 899J 
oraz dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
~ września 1935 r. (Dz,. U. R. P. Nr 68, poz. 425) 

, .ladaję: 

KRZYZ KOMANDORSKI Z GWIAZDĄ 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI 

za wybitną działalność naukową i wychowawczą 
oraz z:asługi w służbie państwowej ś. p. dr profe­
sOl"owi żwyczajnemu Uniwęrsytetu Józda Piłsud­
skiego Józefowi Ujejskiemu, Podsekretarzowi 
Stanu w Ministerstwie Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego. 

Wa,rszawa, dnia 9 lipca 1937 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej: 
(-) l. Mościcki. 

Prezes Rady Ministrów: 
:(-) Sławoj Składkowski. 

--000-

261. 

Z ARZ ĄD ZENIE. 
N a zasadzie art. 5 ust:awy z dnia 23 czerwca 

1923 r. (Dz. U. R. P. Nr 62, poz,. 458) nada.ję: 

. SREBRNY KRZYZ ZASŁUGI 
po raz pierwszy 

' za zasługi na polu pracy społecznej 
~eliksowi Gardjasowi, elektrotechnikowi w War­
~zawie, - Mateuszowi Mańkowskiemu, urzędni­
kowi prywatnemu w Warszawie; 

BRĄZOWY KRZY2 ZASŁUGI 
po raz pierwszy 

za zasługi na polu pracy społeczne.j . . 
Janowi Zdzisławowi Dmochowskiemu, szofe'rowi­
mechanikowi w Wilanowie powiatu warsz;awslcie­
go, - Marianowi Gello,garbarzowi w Warsza­
wie, - Władysławowi Kozerze, handlowcowi w 
;N'arszawie, - Wacławowi Wawrzyńskiemu, ślu­
sarzowi w Warszawie. 

Warszawa, dnia 9 lipca 1937 r. 

Prezes Rady Ministrów: 
f-l Sławo i Składkowski. 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 
-000-

Z Prezydium Rady Ministrów. 
Często się zclrurza, że urzędnicy w Urzędach 

iWojewódzkich i w starostwach przy sposobności 
spełniania czynności urzędowych pobierają od 
str'on specjalne dat!ki na cele społeczne i humani.­
tarne, a nawet uzależniają wykonanie tych czyn­
ności od przedstawienia dowodu uiszczenia opła­
ty na te cele. Dzie,je się to mimo zakazu, wyda­
nego przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w 
styczniu 1930 c. 

N:i,ezależnie od pobierania takich datków W 
gotówce, praktykOWlane jest na szeroką skalę 
sprzedawanie znacz:ków na różne cele społeczne 
i humanitarne lub ustawianie puszek na takie ce­
le na biurkach referentów, przy czym nakłania 
się strony do wyikupywania zna'cz'ków lub do skła­
damia datków do puszek. Są również wypadki, że 
urzędnicy, likwidujący pewne należności, potrąca­
ją ta:kie dodatkowe opłaty z tych należności! przy 
wypłacie. 

Ponieważ tego rodzaju postępowanie nie tyl­
ko po:wsŁaj'e w spr,zeczności z obowiązującymi 
przepisami, ,ale podrywa powagę urzędów, gdyż 
utrwala w szerokich kołach interesantów przeko­
nanie, że przyśpieszenie załatwienia podania lub 
uzy,skanua przychylnej decyzji można otrzymać 

ł przez złożenie osobnego datku, nie mówiąc już o 
tym, że może nar;azić urzędników na krzywdzące 

r wdeirz(tuia, jakoby z ta.kieiakcji zbiórkowej wy-
ciągali dla siebie jakieś korzyści, P. Prezes Rady 

. MiniStrów i Minister Snraw Wewnętrznych gen. 
F. Sławoj Składkowski· wydał wszystkim wojewo­
dom i starostom zarządzenie, w którym: 

zakazuje urzędnikom administra~ii ogólnej 
pobierania na jakiekolwiek cele od interesantów 
w związku z wykonywaniem czynnośc:i urzędo­
wych jakichkolwiek opłat me opartych na obo­
wiązujących przepisach, w szczególności przyjmo­
wania jakichkolwiek datków bezpośrednio w go­
tówce, czy w ,drodze zakupna znaJczków lub dat­
ków składanych do puszek. 

----000--

"ŚWIĘTO MORZA" W GDYNI. 
.W sobotę, dn. 10 bm., w pierwszym dniu 

"Święta morza" Gdynia przybrała od rana od­
świętny wygl<l!d. Ulice, domy i wystawy sklepów 
bogato przybrano flagami o barwach narodowych 
i 'oryginalnymi dekoracjami. Na skwerze Kościusz­
ki sofanęły maszty z flagami i trybuny przygotowa­
ne do rewii. 

N a uli:cach miasta widać wielką ilość przy­
jezdnych, którzy przybyli w sobotę I ano kilku po­
ciągami popularnymi. W południ,e zorganizowany 
został wyjazd kilku statków "Zeglugi Polskiej" 
i mOitorówek na zatokę, gdz~e urządzone zostały 
pokazy zanurzania i manewrowania łodzi podwod­
nych, oraz ćwiczenia wodnosamolotów. Pokazom 
przyglądało się kilka tysięcy osób. W miejscowych 

' zakładach przemysł'Owych, oraz innych warszta­
tach~ra:cy urz<l!dzone z'ostały prop.agandowe po­
gadanki na temat znaczenia "Święta morza". 

Właściwy obchód .rozpoczął się o g'odz. 19 
sześcioma wysŁrzał.ami armatnimi ze szczytu Ka­
miennej Góry. Na placu przy basenie Prezydenta 
ustawiły się ,oddziały wo'j s k'Owe , poczty sztanda­
rowe i delegacj'e organizacyj. Przy maszcie głów­
nym zajęli miejsca przedsŁawi<:iele wła,dz z woje­
wodą pomorskim Raczkiewiczem i kontradmira­
łem Unrugiem na czele, oraz Kom~tet "Święta mo­
rza". Do zg1"omadzonych na placu przemówił imie­
niem Komitetu "Święta morza" dyrektor Andrzej 
iWachowiak. 

Po przemówieniu, na głównym ma:szcie na pla­
cu zbiórki podniesiono bande,rę L. M i K. Jedno­
cześnie na maszcie, ustawionym na szczycie Ka­
miennej Góry, podniesiono flagę państwową. 

Z pl<lJCU zbiórki przy basenie Prezydenta uda­
ły się delegacje o-rganizacyj, weteranów powsta­
nia 1863 r., 'Oraz Komitet "Święta morza" na grób 
gen. Or1icz-Dreszera na Oksywiu. Na placu przy 
gr'obie generała usŁawiła się kompania marynarki 
wojennej z 'o-rkiestrą. Pierwszy wieniec złożyli w 
imieniu K'omitetu "Święta morza" wojew. pomor­
ski Raczkiewicz, Komis<lJrz Rządu Sokół i gen. 
Kwaśniewski. Następny wieniec złożyła delegacja 
rumuńskiej ligi "Navala 1"Omana", dalej delegacje 
pułku szwoleżerów rokitniańskich, oraz wetera­
nów powstania 1863 r. a także delegacja gdyń­
skiego oddziału Związku Legioni:stów. Przy grobie 
g0nerała zaciągnęli wartę honorową członkowie 
miejsc,owego oddziału Związku Legionistów w hi­
storycznych mundurach legionowych. 

Uroczystośd sobotnie zakońcZ!one zostały po­
pisami muzyczno-wokalnymi na większych placach 
śródmieścia, oraz pochodem postaci alegorycznych, 
grup propagandowych i regionalnych przez ulice 
mi<ł!sŁa. 

• • 

Drugi dzień "Święta morza" w Gdyni, na któ­
re przybyło przeszł-o 20 tysięcy osób z różnych 
st1"On kraju, 1"'ozpoczął się pobudką, odegraną w 
kilku punktach miasta przez orkiestry. 

O godz. 9-ej rano na placu przed bas,enem 
Prezydenta Rzeczy.pospolitej poczęły się grom~ 
dzić formacje worskowe z oddziałami marynarki 
wojennej na czele, organizaoje wojskowe, przy-

sposobienie wojskowe i w. f., organizacje społecz­
ne, harcerstwo, młodzież oraz liczne delegacje kół 
L. M. i K. Przy nabrzeżu basenu Prezydenta sofa­
,nęła nowa imponujących rozmiarów jednostka no­
wej marynarki woiennej - kontrtorpedowiec 
"Grom" w gali banderowej. Na redzie zgrupowały 
się inne jednostki maryna;r'ki wojennej, brorące 
udział w ,rewii oraz .statek szkolny "Dar Pomorza". 

O godz. lO-ej na pl,ac przybył dowódc.a obro­
ny wybrzeża komandor Frankowski, który ode­
brał raport od dowódców oddziałów wojskowych, 
ustawionych na placu. W chwilę później przybył 
przedstawidei RZ<l!du P. Wiceprezes Rady Mini­
strów Kwiatk'owS'ki w towarzystwie wojewody po­
morskiego RacZ'kiewicza. P. Wiceprezesa Rady 
Ministrów KwiatkowskiegQ powitał prezes L. M. 
i K. gen. Kwaśniewski, po czym dostojnicy pań­
stwowi udali się do przystani Zeglugi Polskiej ce-

lem powitania Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Za fa,lochronem ukazał się wkrótce o. r . . p. "Ma­
zur" w gali bander'owe'j z flagą Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej na głównym maszcie. O. r. p. 
"Mazur" przybił do nabrzeża wśród entuzjastycz­
nych okrzyków tłumu. Obok Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej ubraneg·o w mundur czf.onka 
Yacht Klubu - obecni byli na pokładzie o. r. p. 
"Mazur" kontra,dmirał Świrski i kontradmirał Un­
rug. Na pokład okrętu weszli P.W~ceprezes Rady 
Ministrów Kwiatkowski, wojewoda pomorski 
Raczkiewicz, mający ze S'obą bukiet kwiatów dla 
Pana P.rezydenta od deleg,acji kaszubek, prezes L. 
M. i K. gen. Kwaśniewski, Komisarz Rządu Sokół. 
Powitali oni Pana Prezydenta, a dowódca obrony 
wybrz,eża komandor Frankowski złożył Panu Pre­
zydentowi raport. Orkiestra ·odegrała w tym cza­
sie Hymn Narodowy, a zgromadz'one na placu od-
działy prezent'owały broń. . 

Po chwili dostojnicy państwowi z Panem Wi­
ceprezesem Rady Ministrów Kwiatkowskim na 
czele 'Opuścili o. r. p. "Mazur", udając się przed 
ołtarz polowy, Pan Prezydent zaś pozostał na 
kontrtorpedowcu, gdzie wysłuchał Mszy św. i prze­
mówień. Ołtarz polowy zbudowano na placu przed. 
basenem Prezydenta. Dokoła placu ustawiono wy­
sokie maszty, 'ozdobione flagami Q barwach naro­
dowych. Nad miejscami dla publiczności nawprost 
ołtarza rozwieszono olbrzymie sieci rybackie na 
ma;szŁach, tworzącE: o.ryginalnybaldachim, po któ­
rego bokach stanęły jako walrta honorowa pary 
kaszubskie w oryginalnych ubiorach rybackich z 
wrosłami, sieciami i 'koszami. 

Nabożeństwo celebrował w otoczeniu liczne­
go kleru Jego Em. ks. biskup morski dr Okoniew­
ski, który też wygłosił okolicznościowe płomien­
ne kazanie. P.o kaz,aniu na mównicę, ustawioną w 
poh!iżu o. r. p. "Mazur", wszedł prezes L. M. i K. 
gen. Kwaśniewski, który wygł'osił dłuższe przemó­
wienie. 

P.o przemówieniu gen. Kwaśniewskiego, na 
mównicy stanął budowniczy Gdyni, którą ukochał 
sercem całym, P. Wiceprezes Rady Ministrów 

. Kwiatkowski, wygłaszając następujące przemó­
wienie: 


